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I M P E R A T O R  Jmć oświadczyć  raczył  ii? 
fcoatentowanie Cesa rzewicżowi  W X.  K O N ­
S T A N T Y N O W I  za porządek  w le ibgw ardy i  kon- 
ney .  Tayny Rons,  Psnkra t iew Został  G u b e r n a ­
torem C y w i l n y m  w Kiiowie;  Akt :  S t a n u  Rons; 
K u sz n ik ó w  w S Pe t e r sburgu;  Akt-- S tanu  Kons.  
Xią że  Tenis zew w A s t r a c h a n i e ; S tanu  Kons .  
A ią ż e  Chowański  w Simbirsku  . G u b e r n a t o r o ­
w ie  C y w i ln i ;  Astrachański  T a y n y  Kons.  Powa-  
bszyn.  Kiiowski  Ak t .  S tanu  Kons. K erob in  
uwoln ien i  od służby z p e n s y ą  p o ł o w y  gaży . 
Ziemski Sprawnik  w Kostromsjsiey G u b e r m i  Se 
l iwanow,  1 S t r a b c z y  Minin za poymnnie Ważne  
go p r z e s t ę p c y  i fpólników iego,  ot rzymali  ran ­
gę T y t u l a r n y c h  Konsyl ia rzów

Za Naywyższym rozkazem Genera ł  Prok u-  
to r  Bekieszo w donosi  Janowi Abrair.owi< zowi ,

1 imieniem w sz ys t k ic h  Ta tarów ż y j ą c y c h  w Wii-  
Oie na Łukiszhaeh  proszącemu o uwolnienie ich 

j  RfJW.ł r , ,ości' ł władzy  mieyskicy:  p rzywi leje 
od Krolow Polskich nadane pozwalaią im ty l ko  
ładz ie  się i u ży w ać  praw Szlacheckich,  n i e p ł a ­
t n e  mieszczańskiego i ch łopskiego  podatku;  nad 
u n ' l eyskie prawo w art .  i z  p rzepisuje ,  iż Szla
" I t a  m a i ą n j r  W m l . , 1 ^ 1 ,  i  p i  J „ . l ‘ s u H C I l  O O H l y ,

° g r o d y ,  g r u n t a ,  nie fą wyię tem i  od mieysltich 
c iężarów,  wolni fą iedynie  od służby osobistey;  
^ l ę c  ta prośba nie ie'st p r z y j ę t a ;  a p r o s z ą c y  
Pełnie maią mieyskie powi nnośc i  równie % i«- 
hemi obywatelami.

Był .  W .  Pol.  Bryga.dyeroWi Nowickiemu 
Proszącemu o nagrodę  za S ta ros two Markuszew-  
skie r. 1795 sekwes towane  Oycu iego; t e n  se- 
kw e s t r  nas tąpi ł ,  g d y  N ow ic k i  nie s taną ł na czas 
Ukazem przeznaczony z zagranicy ; Star^ stwo 
p óż n ie y  wiecznośc ią darowane Gen.  L ie ą t  B rg- 
itianowi; odmienić co się stało nie ma p o t r - e b / ;  
prośba nie przy ię ta.

z fgiednia xx. Sierpnia-

Królo wa D w ó c h  Sy cy l i i  d.  3  stanęła W 
1'rieste , gdzie na p r z y b y c i e  s iosi ry czekała- 
A r c y  Xiężna  E l ż b i e t a ,  W o y s k o  i  mieszczanie 
wi ta l i  u ro czy śc ie  Monarchinię.  W  porc ie  okrę­
ca Neappl i tanskie ,  Angie l sk ie ,  i innych narodow 
ukry t e  flagami, nieustannie ognia dawały; Jud ra­
dosne c z y n i ł  o k r z y k i . — S e j m  Pr e sb ur gs k i  na1 
Ostatnich posiedzeniach zbierał  opinie d e p u ta ­
c i  o n o w y c h  podatkach e t te .  p rzy ię te jedno­
myślnie podpisał  Palatinus.  R ząd  P i c w i n c y i  
jjawniey W e n e c k i c h  będz i e  iaki by ł  w Lom bar  

Vi;. G r a f  Bissingen został  Guberna torem-  — O 
zdro wi u  Króla E t r u s k ó w  p r z y c h o d z ą  fmutne 
kiieści. —  Obywate le  Woł osc y  za Hospodarem 
Przybyl i  do Transylwani i  , powraca j ą  do kra iu  
Avoiego; Suzzo  znayduie  się w F o k s z a n a e h . —  
■Kapitan Basza w Daud ma g łów ną  kwaterę ;  zeią-  
jS^iąc woyska  zewsząd Europeysk ie  i A z y a ty c -  

W .  W e z y r  na d. 24 Lipca  fpodz iewany w 
Po l ic y ;  chce fam bu nt owni ków upokorzyć ;  Na-

Wąćśij t r ż ebs ,  źe i PasśWan Oglou,  człowiek i  
t alen tów ńte pospol i ty  między Turkami,  będz ie  
p t ż y i ę t y  łaska wie,  iesli fzczetza u g ody  fzukać 
Zechce. Lu d z i  iego 200 wpadających  W g ra n i ­
ce nasze, zrąbali  Cesarscy.  S łychać  że G en era ł  
A lv i nzy  przyimie kommendę w Transylwanii i 
.pannacie, Lauer  w Węgrz ech .

W e d łu g  pro jek tu  indemniżacyi  rozgłoszo­
nego  w Rat isoori ie,  Wi l r temberg ,  Baden,  Hesse 
Lassel,  podobno ieszęze Meklemburg Schweri rt  
będą podniesione do godności E i e k io r s k ie y ; z 
D u c h o w n y c h  leden Moguhcki  zęstanie.  Do Iz - 
by  X>ążęcey g g łosów przybędzie :  Nassau Usin- 
gen ,  W e i łb ur g ,  Salin Kytb urg ,  L e in in ge n ,  et tc - 
LEriabruck łą oźy  się z Hannowerem;  cło w Els-  
fleth zniesione;  Xiąże  Hols tem Oldenburg  dz ie ­
dz ic twem bierze  B isk ups two  Lubeokie  i część  
Muns te ru .  g ty lko  miast wolnych  w R zesz y ;  
wszystkie podczas Woien p r ^ - s z ł y c h  o b o ię tn e ’ 
X  ą^e f o u r  Taxis ot rzyma Opa & W o' N ere sh r im ,  
Os t r ach ,  Margthsl ,  S t i f t ,  Buchau,  i Pdcżtmi' 
s t rzostwo Rżeszy w stanie dżis ieyszym

z Londynu 6 . Sierpnia.

  t rudno  na i»fcim z r u nC.e, lękać 3,ę kazą nowych Odehxr

r-.?Pisi  bez Wątpienia odmiany w  Mimster ium.  
^łórgi Osman iuż ot rzyma ł  buńczuki i Baszo- 

Si l i s t ryi ;  woyska nie rozwią za ł .  Spodzie-
c o

im wiarę <i»ó 7j?J» rozruchów.  G d y b y
Wł«x:h p ły n ie  do Morei;  t a  Pro w in sy a ,  E g i p t ,  
w y s p y  Archipe lagu  p f z e y d ą  pod  panowanie 
R p t e y .  T u rcy  a upadnie .  W Jerozolimie i' Sy-  
ryi  os iądą  C h r z e ś c i a n i e . W  G r e c y i  zakwi tną  
nauki  po dawnemu;  kr zyż  stanie na kopule ko­
ścioła S. Zofii .  Z ni kną  w A fryce  t o i b o y n i c y j  
Alger  Francya zagarnie ,  zk ąd  mofzu ś r ódz iem­
nemu panuiąe u ła twi  fobie wy pra wę  do E g i p t u .  
Już Kongu! umowy podpisał  z wielo Moc ar s twa ­
mi; iedna ty lko  Brytańnia W .  do podzia łu Zdo­
byczy należeć nie m a . RoZtrapiiośń kśże p o ­
twierdzenia  czekać — Kilka okrę rów ż woy-- 
sKiem Batawskiem,  k tóre u nas żo łd  brało,  poci 
żagle wyszło;: nie wiemy gdzie Wyląduią.  — Dó' 
nie pe wnych  w ie śc i ,  k tóreśmy wyżey wspomnie­
li , p r z y d a ć  t r zeba  porozumienie  się Paśswanśf 
Oglou 7 Anśtryafcami ; i zgromadzenie l iczr .ey 
atnsii Ffan.cuzkiey nad brzegami Renu; w t a r g n ą ć  
p a  do Niemiec-, ieś iby z X . ą ż ą t  k tó ry  p r z e -  
Szedł granice dz ie rżawom twoim przez, indemui* 
zacyą zamierzone.  — Garnerin'  odprawi ł  ieszcze 
p o w i e t r z n ą  podróż  z żeną  r i ednym Anglikiem; 
za pom orą  parachu te  zpuśc i ł  kota bez fzkody;  
sam stanął  na irn-ćm nr r eyseu ;  obu właściciele 
domagaią się n a d g re d y  Za (zkodę przez  to z r o ­
bioną  w ogrodzie i na łące  . Nie  podobała się 
taka n iegrzeczność .  AV'ypuszczony gołąb  do tnitf 
sta p o w róc i ł ;  we  F t a n c y i  na bałonić Zawsze gia- 
d a ł y .

Officyer 73 tegimeriti) opisał dobycie fw i e r -  
d ż y  Polygarów Bellarie 4  Lutego. Miksto dość  
w arow ne  , R p i e y  niżelismy się fpódzieWali po  
Indyanai h , bronione b y ł o .  Szfńrm p ie rwszy 
pr zy p u śc i ł a  iazda, z klęską ćdpar ta  P r z y c h o ­
dz i z a r ty l le ryą  p iechota ;  lVturm drugi  róv nie 
be z s k u te c z n y  . Nasfępuie (rzCc j % wi rkszą  iuż 
siłą1 i uporem;  i ten jednak BólygafoWde Odbi ły 
Genisrał- Campbell prz ysy ła  nowe pcaiłk. ;• grą



d ł u g o  a r t y l l e r y a ;  w a l ą  s i ę  m u r y ;  p i e c h o t V  p r z y ­
s t a w n i e  d r a b i n y  ;  i u ż e ś m y  s i ę  w d z i e r a l i  n a  w a ł ;  
p r z e s z k o d a  n i e s p o d z i a n a ;  P o l y g a r o r v i e  d t u g i e m i  
p i k a m i  z b r o y n i  w s z y s t k i c h  A n g l i k ó w  z e p  ą h i t e i i ;  
p o ł a m a ł y  s i ę  d r a b i n y -  n a  z i e m i ę  n a w e t  u p r f d ł y ć h  
k i ó t o ;  n a y w i ę k s z a  k l ę s k ą  w  O f f i c y e r a c h .  S p r o ­
w a d z o n o  w i ę c e y  a r m a t  ; r o z s z e r z o n o  W m u r a c h  
w y ł a m ;  k i l k a k r o ć  f z t u r i n  p o n o w i o n o  d a r e m n i e ;  
C a m p b e l l  n a  o d w r ó t  u d e r z y ł -  G d y b y  w  S e r i n -  
g a p a t r i a m  ż o ł n i e r z e  T i p p o  S a i b a  t a k  m ę ó n i e  
p r z e z  p o ł o w ę  w a l c z y l i ,  m i a s t o  p o d z m d z i e n  b y ­
ł o b y  m e d o b y t e .  P r z y s z ł y  s i a k o n i e c  d z i a ł a  c i ę ż ­
k i e .  W t a r g n ą ł  d o  t w i e r d z y  ' z w y c i ę z c a ,  i  p o m ­
s t ę  f u r o w ą  w  m i e c z u  o t w o r z y ł ,  n i k o m u  m e  p r z e -  

'  b a c z c n o .

~ x Paryża  6. Sierpnia.

N o w e  u  n a s  o d m i a n y ;  r z e c z  i a k  s i ę  s t a ł a  o -  
I p i ś n i e m y .  D .  3  p i e r w s z y  K o n s u l  d a w a ł  w i e l k ą  

a u d y e n c y ą  P o s ł o m  ’z a g r a n i c z n y m , - p r z y b y w a  S e ­
n a t ;  a u d y e n e y a  p r z e r w a n a ;  P r e z y d e n t  E a t t h e l e -  
j n y :  „  K o n s u l u ;  p o w i a d a , '  ł ? T a n ć U ' ż k i  n a r ó d  p r z e z  
w d z i ę c z n o ś ć  z a s ł u g o m  t a i e z m i e t n y n i  w i n t i ą ,  c h c e  
u r z ą d  t W ó y  m i e ć  d o ż y w o t n i m  . B i o r ą c  d l k  d o ­
b r a  i  f z c z ę ś c i a  T w o i e g o  C a ł e  ż y c i e  t w o i e ,  d o ­
p e ł n i ł  c h ę ć  S e n a t u  ;  p o w o ł y  w a  c i e b i e  d o  w a -  
ż n e y  p o s ł u g i ,  i a k ą  i e s t  u g r u n t o w a n i e  p r a w  i  
f w o b o d  n a s z y c h .  T u  p o T e  n ó W e  ó t w i e r a  s i ę  K o n ­
s u l o w i .  R y c e r s k a  i e g o  w ś ł e c ż t i Ó ś ć ,  t a l e h t a  m i ­
l i t a r n e ,  ‘ w o y n ę  c h w a l e b n i e  z k o i i c z y ł y ;  ' o t r z y m a ­
l i ś m y  w a r u n k i  p o k o i u ,  k t ó r y c h  s i ę  w s t y d z i ć  n i e  
b ę d z i e m y  . : P o d  h a s ł e m  i e g o  F r a n c y a  s t f c i e  n a  
s t o p n i u  p r z y z w o i t y m  w i e l k o ś c i  f w o i e y  . K o n ­
s u l  r o s z c z k ą  o l i w n ą  p o c i e s z y ł  n a r o d y ,  F r a n c y ą  
o d r o d z i ł ;  i m i e  i e g o  i e s t  n a r o d u  t a r c z ą '  i n a y -  
p r z e d n i e y s z ą  c z ą s t k ą  p o t ę g i  n a s z e y  . N a  i a u -  
r a c h  f p o c z y w a i ą c ,  m i l s z e  d z i e ł o  z a c z y n a s z .  P o d  
t r z y l e t n i m  r z ą d e m  t w o i m  ,  z a p o m i n a m y  p r a w i e  
n a  1 0  l e t n i e  z a m i e s z a n i a  i  k l ę s k i ,  o t w o r z y ł e ś  
n a m  ź r ó d ł o  p o w s z e c h n e y  f z c ż ę ś l i w o ś c i -  t  r z e b a  
i e s 2 c Z e  z g o i ć  r a n y  O y c z y ź n i e  z a d a n e ;  u s p o k o i ć  
u m y s ł y  t r w o ż l i w e  . Z i o m k o w i e  t w o i  z c i ą g n e l i  
n a  s i e b i e  u w a g ę  ś w i a t a  w o i e n n ą  p r a c ą ;  z  r ę k i  
t w o i ' " * '  k a ż d y  *\s±x*\jrt/ś\\j p o k o i u  k f c ó r ^ s s o
a a w c ą  i e s t e ś  A  i « - a ł i ż  l e s / c Z c  
d z i e  '  o  ' j  '  — o  d o z y w o t n l e n i  » -
r z ę d o w a n i u  N a p o l e o n a  B u o n a p a r t e  w y g u b i  w s z y ­
s t k i e  . W s z y s c y ,  ó t o !  g a r n i e m y  s i ę  d o  c i e b i e .  
G e n i u s z  K o n s u l a  u t r z y m a ć  i z a c h o w a ć  n a s  p o t r a ­
f i  Z y i e s z  j e d y n i e  d l a  d o b r a  i  c h w a ł y  n a r o d u ;  
d o  b r o n i e n i a  i e h  i e d y n i e  w z y w a ć  b ę d z i e s z  F r a n ­
c u z ó w .  K t ó r y ż  n a r ó d  b a r d z i e y  z a s ł u ż y ł  f z c z ę -  
ś l i w y m  z o s t a ć ?  K t ó r e g o  m i ł o ś ć ,  p r z y w i ą z a n i e ,  
f z a c u n e k  o ś w i e c o n y  m o ż e  b y d ź  d l a  r z ą d c ó w  p o -  
z ą d a ń s z y  ?  S e n a t  w s p a n i a l e  c h ę c i  t i v o i e  w s p i e ­
r a ć  z e c h c e ;  g d y  u m y ś l i s z  z a m k n ą ć  p o w r ó t  k l ę s k  
d ł u g o  d o z n a n y c h  , r o z k r ź e w i ć  i  u g r u n t o w a ć  
f z c z ę ś c i e  n a r o d u  . N a s z e  i e s t  p o d o ł a n i e  ł ą c z y ć  
s i ę  z  w o l ą  i ż y c z e n i e m  w s z y s t k i c h  F r a n c u z ó w ,  
z g o d n i e  , g o r l i w i e  ,  u r o c z y ś c i e  ó ś w i a d ć z b o e m  . 
W y r o k  k t ó r y  m a m  c z y t a ć  z a y m u i e  w y r a z  f z c z e -  
g u l n e y  o d  n a s  w d z i ę c z n o ś c i  d l a  c i e b i e .  O g ł a s z a ­
j ą c  w o l ę  n a y w y ż s z ą  l u d u ,  t r z e b a  b y ł o  w e z w a ć  
k u n s z t a  i  n a u k i  ,  a ż e b y  w i e k o m  p r z y s z ł y m  p o ­
d a ł y  p a m i ę ć  ż d a r z e m a  w i e l k i e g o .  , ,

Z a t e m  c z y t a ł  B a r t h e l e m y  w y r o k "  w s p o m n i ó -  
t i y i  , ,  S e n a t  p r z e y r z a w s z y  o b y w a t e l s k i e  p o d p i ­
s y  z e  w s z y s t k i c h  D e p a r t a m e n t ó w ,  z n a l a z ł ;  i ż  z  
3  m i l l i o n ó w  5 7 7  t y s i ę c y  2 5 9  o s o b ,  " 3  m i l i i o n y ,  
5 Ó 3  t y s i ę c y ,  3 3 5  g ł ó s o w  b | T Q  z a  u r z ę d o w a n i e m  
d o ż y w o t n i e i t i  N a p o l e o n a  B u o r t a p a r t e .  Z w a ż a i ą c  
S e n a t ,  i ż  p r z e z  K o n s t y t u ć y ą  n a  t o  w y b r a n v ;  
a ż e b y  t ł u m a c z e m  b y ł  w o l i  n a r o d o w e y  ,  g d z i e  
i d z i e  o  z a b h o w a n i e  u s t a w  n a s z y c h ;  p o w i n i e n  f p o  
s o b e m  u r o c z y s t y m  o k a z a ć  n a r o d o w ą  w d z i ę c z n o ś ć  
B o h a t y r o w i  z w y c i ę ż ć y  i  d ^ w c y  p o k o i u ,  o g ł o s i ć  
w o l ę  l u d u  e a l e g o ,  d a ć  r z ą d o w i  t r w a ł o ś ć  p o t r z e ­
b n ą  d o  u t r z y m a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  f z c z ę ś c i a  i  
c h w a ł y  R P t e y .  S i a n o w i : 1 L u d  F r a n c u z k i  o b i e ­
r a ,  S e r i a t  o g ł a s z a  K o n s u l e m  d o ż y w o t n i m  N a p o ­
l e o n a  B u o n a p a r t e .  B ę d z i e  w y s t a w i o n y  p o s ą g  
p o k o i u ,  z  w i e ń c e m  z w y c i ę z k i m  w  i e d n e y  r ę c e ,  
w  d r u g i e y  w y r o k i e m  b i n i e y s z y m ;  k t ó r y  m a  p r z e d  
p o t o m n e m i  w i e k a m i  z a ś w i a d c z a ć  w d z i ę c z n o ś ć  n a ­
r o d o w ą .  , ,  O d p o w i e d z i a ł  B ń o n a p a r t e .

b mmm
, ,  Z y c i e  ' o b y w a t e l a  i e s t  w ł a s n o ś c i ą  O b c z y ­

z n y  . C l i c e  n a r ó d  F r a n c u z k i  , a ż e b y m  n a  i e g o  
u s ł u g i  r n o i e  p o ś w i ę c i ł :  s ł u c h a m  w o l i  p o w s z w c h -  
n e y .  D a i ą e  t e n  r t o W y  i g r u n t o w n y  d o W o d  z a ­
u f a n i a  l w o i e g o ,  w ł o b y ł  o b o w i ą z e k ,  a ż e b y m  p r a W  
k r a i o w y c h  t r w a ł o ś ć  o p a t r z y ł  n a  p r z y s z ł e  p o k o ­
l e n i a .  P r a c a  r a o i a ,  w a s z ą  w s p a r t a ,  S e n a t o r o w i e  
d z i e l n o ś c i ą , u r z ę d n i k ó w  R P t e y  r a d ą ,  n i e z m i e r ­
n e g o  l u d u  w o l ą  ;  r ó w n o ś ć ,  w o l n o ś ć ,  f z c z ę ś c i e  

’ O y c ź y ż n y  o d  W s z e l k i c h  n i e p e w n o ś c i  l o s i l  z m i e n ­
n e g o ,  z a s ł o n i e  m o c n a  b ę d z i e  . N a j l e p s z y  z  n a ­
r o d ó w  n a y ś z c z ę ś l i w s z y m  z o s t a n i e ;  g o d z i e n  t e y  
p O T u y ś l n o ś c i ,  k t ó r ą  i n n y  m  u d z i e l i .  J a  w t e h e z a s  
u k o n t e n t o w a n y ,  ż e  W o l ą  t e g o  o d  k t ó r e g o  w s z y ­
s t k o  b i e r z e  p o c z ą t e k ,  w e z w a n y  b y ł e m  0 0  p r z y ­
w r ó c e n i a  f p r a w i e d d w o ś c i ,  p o r z ą d k u ,  r ó w n o ś c i )  
u s ł y s z ę  b e z  ż a l u  b i i ą c ą  d l a  m n i e  g o d z i n ę  o s t a ­
t n i ą ,  f p o k o y n i e  c ż e k a i ą ó  ,  c o  r z e k n ą  w i e k i  n a -  

' Ł ł ę p n e .  P r z y i m i c i e  m o i ę  w d z i ę c z n o ś ć  O b y w a ­
t e l e .  C h ę ć  S e t i k f u  z g o d z i ł a  s i ę  z  W o l ą  c a ł e g o  
n a r o d u  . P r z y l e l i ś c i e  o b o w i ą z e k  s c i ś i e y s z y  p o ­
m a g a ć  r z ą d o w i  w  t e m  c o  C z y n i ć  i e s ż c z e  p o t r z e ­
b a  n a  d o b r o  C y c Z y z r i y  . N a y m i l e y  o c h o t ę  w a ­
s z ą  d o  p u b l i e ż n e y  p o s ł u g i  s ł y s z a ł e m  z  u s t  P r e ­
z y d e n t a  z a c t i e g o .  , ,

U s t ą p i ł  S e n a t ,  k o ń c z y ł a  s i ę  w e d ł u g  z w y -  
ę ź a i u  a u d y e n e y a  . N a z a i u t t z  M i n i s t e r  C h a p t a l  
p i f z e  d o  P r e f e k t ó w  D e p a r t a m e n t o w y c h :  , ,  P o ­
s y ł a m ,  s ł o w a  j e g o  , w y r o k  S e n a t u ,  w  k t ó r y m  s i ę  

'  s a W i e r a  w o l a  n a r o d u  F r a n c u z k i e g o .  K a ż e f z o g ł o -  
' s i ć  d .  2 7 .  M e s s i d o r  { 1 5 .  S i e r p n i a  )  D n i a  t e g o  
p a m i ę ć  m i ł ą  z o s t a n i e  n a  w i e k i  p o t o m k o m  n a -  
f z y m ;  j e s t  e p o k ą  p u b l i c z n e y  f z c z ę ś l i W o ś o i ,  s u -  

' m n i e m a  w o l n o ś c i ;  O g ł o l z e n i a  w ó l i  n a y w y ż f z e y  
c a ł e g o  l u d u .  D z i e ń  t e n  j e s t  d o r o c z n y m  n a r o ­
d z e n i a  K o n s u l a  B u o n a p a r t e ,  p o d p i s a n i a  K o n k o r ­
d a t u  , z p o i e n i ś  w ę z ł e m  n i e r o z e t w a n y m  O y c z y -  
s t e y  f z c z ę ś l i w o ś c i  z  ż y c i e m  c h w a l e b n e m  N a p o ­
l e o n a .  P a m i ą t k i  m i ł e  z a p a l a ć  b ę d ą  p e w n i e  s e r ­
c a  i u m y s ł y  z i o m k ó w  n a f z y c h  d o  d z i e ł  w s p a ­
n i a ł y c h  i c n o t l i w y c h .  W  d n i u  t a k i t n  r - z ą d  k o *  
n i e c Z n i e  d o b r o c z y n n y m  b y d ż  p o w i n i e n .  D o -  
p ę i n i f z  K o n s u l o w s k i e  z a m i a r y  , k a ż ą c  k o f z t a i n  
p u b l i c z n y m  z a ś l u b i ć  w y b r a n y c h  m ł o d z i e ń c ó w > z
-~ J  -i   ,___„Ł^ i _ 1~-̂ ------.,t, ~ uulęoonc-

*i>i- n

N i e  t u  k o n i e c .  N a z a i u t r z  o g ł o f z o n o  w y ­
r o k  n o w y  S e n a t u  w p r o w a d z a j ą c y  w i e l k i e  o d m i a ­
n y ,  d o  K o n s t y t u c y i  r .  R P t e y  $ •  K o n s y l i a r z e  
S t a n u :  R e g n i e r ,  P o r t a l i s ,  D e f s o l l e s  p r z y n i e ś l i  p r o *  

j  i e k t , k t ó t y  S e n a t  w  p r a w o  z a m i e n i ł  p o  k i l k a g o -  
d z i n n e m  r o z t r z ą s a n i u ;  a r t y k u ł ó w  j e s t  g ^ .  w f z y -  
s t k i c h  o s n o w ę  k ł a d n i e m y .

1.  G d ż i e  j e s t  w y d z i a ł  S ę d z i ó w  p o k o i u ,  
b ę d z i e  o r a z  p o w i a t o w e  z g r o m a d z e n i e .

2.  W  k a ż d y m  p o w i e c i e  m a  b y d ź  C o l l e g i u m  
e l e k t o r a l n e  p o w i a t o w e .

3 .  W  k a ż d y m  D e p a r t a m e n c i e  C o l l e g i u m  d e ­
p a r t a m e n t o w e .

4 .  Z g r o m a d z e n i e  p o w i a t o w e  z k ł a d ś  s i ę  z  
o b y W a t e l ó w  t a m  o s i ś d ł y c h  , i d o  r e g e s t r u  w p i ­
s a n y c h ;  m a i ą c y c h  p r a w o  O b y w a t e l s k i e ;  t e  r e g e ­
s t r a  m a i ą  b y d ż  o d n a w i a n e  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  
K o n s t y t u c y i .

g .  P ’i e r w f ż y  K o n s u l  w y z n a c z a  P r c z y d e n - .  
t ó w  z g r o m a d z e n i a  n a  l a t  p;; m o g ą  b y d ź  p o t w i e r ­
d z o n e m u  b e z  z a m i e r z e n i a  c z a s u  P r e z y d e n t  z  4 .  
S k r u t a t o r a m i  o b i e r a i ą  S e k r e t a r z a .

6 . Z g r o m a d z e n i e  d z i e l i  s i ę  n a  c z ę ś c i ,  z  k t ó ­
r y c h  k a ż d a  z a t r u d n i / s i ę  t e m  c o  j e y  b ę d z i e  z l e ­
c o n o .  R z ą d  z r o b i  s t o s o w n y  p r z e p i s  d l a  t y c h  
z g r o m a d z e ń ,  i  p r z y ś l e  g d y  r a z  p i e r w f z y  b ę d ą  
z w o ł a n e .

7 .  P r e z y d e n t  z g r o m a d z e n i a  w y z n a c z a  P r e ­
z y d e n t ó w  c z ą s t k o w y c h ; u r z ą d  i c h  k o ń c z y  s i ę  
r ó w n o  z  s e f s y ą ;  k a ż d y  m a  2 .  S k r u t a t o r ó w ;  j e ­
d e n  m a  b y d ź  w i e k i e m  z  o b e c n y c h  n a y s t a r f z y ;  
d r u g i  c o  n a y w i ę o e y  p o d a t k u  p ł a c i .

g .  Z g r o m a d z e n i e  o b i e r a  2 .  o b y w a t e l ó w ,  z  
k t ó r y c h  j e d n e g o  K o n s u l  n a z n a c z y  S ę d z i ą  p b k o -  
i u ;  o b i e r a  2  i n n y c h  n a  Z a s t ę p c ó w  t e g o ż  u r z ę ­
d u  .

9 .  S ę d z i o w i e  c i  z  z a s t ę p c a m i  ś ą  i o .  laJ
t n h



xó. W  Miastach g t .  ludnośc i  ma iąeych  czasem p r z y m ó w e k ; n iedawno z Konsulatu do-
sgromadzenie poda ie 2. K andyd atów  na urząd  ż y w otn ie go  żartowano.  W  Bononi i  do rozru-
W radzie municypa lney . Toż  samo uczyn ią  wizy-  chu przyiz ło .  Drogość  ż y w n o ś c i  po zo rn ą  by-
stkie zgromadzenia,  g d y  jes t  ich 2. lub wię- la p r z y c z y n ą .  Pre fek t  g d y  u ż y ł  ś rzodków ła-
t e y  w miastach więkfzych .  „ g o d n y c h  darethrne dla uspokoienia umysłów,  w i ­

l l .  Urzędników ‘municypalnych obierać  ż dz ąc  bliskie wzrufzenie publ iczney  spokoyno-
l i c ż b y  100. oby watelów n a yw ię cey  podał ku wno-  Sci , jako też  własne n iebesp ieczeńs two , r z ą d
lżących;  listę ich z robi  1 ogłosi  Prefekt .  ddda i  G ene ra ló w i  Ve'rdier ; t en  niemiefzkaiąc

12. Rady municypalne ódm ienia ią  się co To. oświadczył  u ż y ć  zbroyney  siły na zapobieżenie
lat w półcj-wie. złe mu; zaksizat nofzenia  b r ć m  i kijów, gro żąc

13. Konsul  obiera Mairów i po mo cn ik ów  uwięzieniem n iepos ł uIznych  \ i  sądem woy sk o-
2 rad municypa lnych;  u rząd  ich 5 letni ;  mogą wyin.  Municypa lność  zą pomocą  obywate lów
b y d ź  potvl ierdzonemi  na czas d łużfzy.  cno t l i w ych  nakazała fzeźnikorti  , piekarzom w

14. Zgromadzenie po w ia to w e  rrybiera do dwudniowym p rzec iągu  d o n ie ść ,  jakie maią za-
Collegium e lektoralnego p o w ia to w ego  ty le  osob pasy.  Kardynał  Caprara A rc y  Biskup Me.diolań-
ile przepisano będz ie  w e d ł u g  ludności .  ski skarży ł  się p rz  i O yce m  S,  że Minis ter

ig .  Podobnie  Wybiera l iczbę przep isa ną  we  Wiolzech  d u c h o w n y c h  in te rei sów żcieania
'ośob do Col legium elektoralnego Departart ien- Władzę jego pait-  r3ką, do ch ody  zmnieyfzył ,  część
t o w e g o ,  oddaiąc Kapi tule;  przyda ie  nakonieć ,  że A r c y

i ó . W c h o d z ą c y  do Col leg iów Elektofa l-  Biskups twa W tyth stanie p r z y i ą ć  nie może 
ń y c h  maił  b y d ź  osiadli tam gdz ie  ich obieraią.  P i u s  7. rzecz  p rze ło żył  Konsulowi .  F r e g a t a  

17 R zą d  z w o ły w a  powia towe zgromadzę- Neapolu  anska jedne go  ż Korsarzów A f ry k an ­
i n a ,  p rzep isu iąc  jak długo t r w a ć  maią, co czy -  'skieh żcfiwyta ła  pod  w y s p ą  P ro c id a ;  lńai od-
n ić .  dalaią się od W ło sk ic h  brzegów.

i£J. Do Col leg iów e lektoralnych p o w i a t o ­
w y c h  wchodzi  j eden  z 500 osiad łych o b y w a ­
t e ló w ;  osob w c h o d z ą c y c h  n i e m a  bydź w ię c e y  ’Od g r a n ic  S zw a y c a rsk ic h  2cj. L ip ca .
200. m nie y  120.

19. l ) o  Col legiów d e p a r t a m e n t o w y c h  wclló- Seriśt w y d a ł  nas tępujący wyrok .  W  każ­
dz i j eden  z t y s ią ca  osiadłych;  w c h o d z ą c y ch  dyni Cantonie  us tanowiona będzie Korrimilsya 
Sie ma by dż  Więcey 300, mniey  200 2 i i .  osob; rada w y k ó n a W c ż a K a n d y d a t ó w  po-

20. W chod zący  będ ą  doży wo-tnierhi. da na ten  urząd ,  Sena t  obierze Wybrani  p rzey-  
21 Jeśli z moli k t ó - y  co u c z y n i  p tz ec i -  r z ą  p r o je k t  podany r. rgo i .  względem ad mini-

Wftego O y S z y ź n i e ,  t r zeba  donieść fządoWi; t e n  St racyi  Cantonowycł i  , o i m i e n i ą ,  p r z y d a d z ą  co 
każe aby Collegium dało o nim o p i n i ą ;  t rzeba się podoba. Seńa t  ius truk yą napiize ,\ aby nie

, 3. c z w a r ty c h  częśc i  g ł osó w do oddalenia kogo odstąp il i  żasad K o n s t y t u c y i r i y c h . Dzie ło  za-
z Coiiegiuhi .  kończą  w d. ig.  1 Sena towi  odeślą. Sena t  prnzey-

R ć sz ia  p ó źn ie 'y t irzy, 1 os ta teczny da w y r o k -  Za tem pr o ie k t  
Adminis t raoyi  będzie óddaiiy obywate lom każ-.

Od g r a n ic  W ło sk ic h  2?. L ipca . dego Gantoiiu do p t zy ięc ia ;  cb g d y  sie s anie
więkizością gloso w, fzecz  w prawo zamieniona- 

Zgromadzenie  prawodawcze  R P t e y  W ło -  b ę d z i e ,  któremlł  podlegać  każdy po wini en .  — 
śkiey p isa ło  do F u n d a to ra  i Prezydenta  Buo-  P re fe k t  L u ce rn y  Kellet wyznaczony .Korni isatzem 
napar te  „  Zaczęliśmy nafze obrady  24. Czer -  nadzwyczayriyrn do Ca n to n ó w  U r i ,  S c h w ' t z ,  
wca; nowe to  jest, do b ro d z i ey s t w o  tw o ie  p t z y -  Unte rw ald  gdzie vvidac pod ob ieńs t wo  do no-
dane bo iBiiyoti Wieln; nowe prawo do wdzię-  w y c h  r o z ru c h ó w ,  p o d łu g  chęci  i usilnego sta-
cznośći  nafzeiy, Chwała  temu , k to mocćj óręża tania ęihywaielÓw złośl iwych.  W  Lausanne gdy
Założyć i wskrzes ić  umiał KPtę ;  świe t tneyIza Reyróond 1 Marcel  naczelnicy b u n tu  zgafzoue-
W potomności ,  czeka pr aw oda wcę  mądrego,  fa -  go,  p rzed  sądem nie stanęli ,  na śmierć są ska-
kim bydż  chciałeś;  t e gd  Włochom było  t r zeba  ząni. Mamy je tzeze  W kraiti cokolwiek żo ł mc -
na dop e łn ie n ie  ich fzczęśl iwości .  l inieniem ca- tza  Fr an cu zk i - g o ;  Ićcz i ći  wyr i idą  1. Sierpnia;
łego ludu przynosierf ly1 wdzięczr iosć należrtą żałuią tego  n iek tórzy  obywa te le  , Widząc me
sprawiedl iwie ,  za to  coś je fż rze  przyrzekł .  Dzie-  dobrze u g i uh to w apą  spok oy no śó  w S z way ca­
ło rąk t w o i c h  B P t a  g d y  będzie  rządna  i kwi- bach-
tn ącą ;  skronie założyciela swoiego wieńcem fchwa-
ł y  n i e z w i ę d ł y r a  ozdobi .  Odpisa ł  Buonapar te:  z  H a g i p. S ie rp n ia .
Mile p rzy ją łe m  wiadomość o w alz ych  obradach.
Naprzód  winil iście p o ło ż y ć  zasadę dobrey ad- Zgromadzenie  jp rawodaweże zat rudnia się
mifpstrącyi .  Rozt rząsać  w k ró tc e  'macie p r o i e k t  roz t rząsan iem p ro i ek tów  od Regencyi  pod,mych,  
•karbowy;  rzecz  i nazwisko u Was do tą d  nie- względem amnestyi  p o w f z c ć h n e y , 1 nadgrody  
znane. Na  p r z y c h ó d  , w y d a te k  , d ług  pub l ic zny  właścicielom akcyi Wschodnio  Ińdyisk ich .  Da- 
t r z e b a  p o s t ano w ić  p r z e p i s y  s t a ł e ,  jednostaynri;  śvniey p i e r w f z y  o d rz uc ony Został z t ego  nay- 
bo to  jest  c e c h ą  praW dobrych .  N i e m n i e y ż a -  bardzifey względu , że t rak ta tu  Amiens warunki
staliowic się p o t r z e b a  nad k o n s k r y p c y ą  woy-  nie b y ł y  dopełnione;  dziś g d v  to  się stało , a
skową,  armia j e d y n ie  narodowa róbże zaręczyć rząd Batśwski od wfżystkifch Moćafs tw uznany ,
spbkOynosc wnęt rz i ią ,  z ieanać powagę  u pos t rbn -  dawiie związki  o d n o w i ł  ze WlżystkieSii ,  Stad-

Pań s tw o sąmsiedzkie ( p o d obno  Piemo nt  ) ł iuder abd^Łował,  nagrody w Ńieniczech  pr zy-
bie maiąc obłzernośc i  , ludnośc i ,  dos ta tków wa- i ą ł , t r zeba  dać ariinestyą, wyiąWlzy  t,ycn je dy -
zych  , u t r z y m y w a ł o  jednak ź b r o y n ą  siłę; nie nie zdrayców,  k tórzy  Osady RPfcey; ókrę ta ,  twier -

bez ch w a ły  czę s t ok ro ć  , i było w  rzędz ie  fza- dze , miasta poddali  hieprzyi?;cieSoWi.Z Prawo-
Oowńych Mocarstv;  . Nie  zapominayc ie  prawo-  d a w c y  o b yd w a  pr o i ek t a  Deputacybm oddali .
1 awcy,. że R P ta  na fza ni a by d ż  p ie rw fz ym  z na- Lłychać że kotpUs einigrai i tdw naf iycl ł  dziś
to ow Włos kich .  N ie  możecie lepiey oświad-  będący  w  A n g l i i ,  aiinhestyą p o k f y ty ,  do O y-

zyc mnie wdzięcznośc i  , jak usi lnie pracuiąc  czyzny  w k ró tc e  p o w r ó c i .  Eskadra  Admirała
o o urząrlzema k r a l u , na tern wafz za lzczy t ,  Dek«cr  do Pr zy g ó rk a  dobrey nadziei  z T c x e l

chwała 1 wielkość O y c z y z n y .  d. 5. wyfz ła .  W porcie  Dun^uerque  rozbroio-
. no wiz ys t k ie  s ta tk i  FrancUzkie .

■ C17. sarin p r a w o d a w c ę  dali w y r o k  o T r y -
bunał-ich i sądach kraioWych u t r z y m u j ą c  daw-
Mey i ze do czasu;  pók i  n ie  pos ta now ią  się no- - * M a d n it i  20. L ip ca . •<’ /

e - o ł y c h a c  ze częs te  1 zacięte bywaią  spo- 
*y na obradach. To p e w n a ,  że więk fzą  część  Król Tmć Genera lnym Komitieridantem Pro-
t r p i e k t o w  od rządu  p o d a n y c h  od rz uc on o.  Nie  wincy i  G u ip u ś c o a  naznaczył  Fe ld  Marfzałka

aią jemu g or l iw i  z R e p u b h k a n t ó w , ganiąc Taranio.  Na  Kapitule  d 4. Infant Franc iszek
y t e c z n e  p r z y w ią z a n ie  do Sz lach ty ,  zb y te k ,  gy„ Monarchy  g. l etni  , i Xiaze  S.  Te odoro

I ' -epych,  pos tępki  z obywatlefąmi mil i tarne.  Ambafsadot  Nespol i tański  ord t re m  z łotego runa
e p o  te a t rach  r z ą d  s łuchać musi g r u b y c h  żafzczyceni .  Don Musquiz  został  Minis t rem ga-



binetowym. Dla znifzczonych powodzią oby- 
watelów miasta Lorca ze skarbu na poratowa­
nie dać kazano 3. milliony realów, co czyni 375. 
tyś: zł: Holi.- §09. domów z całym sprzętem 
tam zginęło; fzkoda wynosi 30. mili: realów, to 
jes t 3. mili: 50. tyś.- zł. Holi: summę pomie-
nioną KrólJmć dał z dochodów zakonu Maltań­
skiego,  refztę dopełni  dobiowolna ofiara mielz- 
kańców całey Hifzpanii.  Podatki  niefzczęśli* 
wym darowane.

[2 Poi ot Ha 4. S ierpnia .

W  Państwie Rofsyiskim zasfaiący Jezuici,  
dni temu kilka, jako utracili  Generała Zakonu 
swrgo w osobie Nayprzewielebnieyfzego JX. 
Francifzka Kareu, który  w Potocku U. Li- 
pca po długpejr chorobie z rana kóło gadzi­
n y  dziewiątey ,  maiąo wieku lat 71. świat ten 
pożegnał  Urodzony on Ru 1731. d 10. G r u ­
dnia, wstąpi ł  do Nowioyatu XX.  Jezuitów w 
W i l  nie d. 14- Sierpnia 1754. Po tym skończyw- 
fzy kurs nauk swoich , gdy  onychże ]ekeye da­
wał  w publioznych fzkołach , pos trzegaiąc w 
nim przełożeni nie pospolite talenta złączone z 
grun towną pobożnością , oraz z rzadką roz­
t ropnością  i łagodnością do rządzenia uezą- 
cych  się i uczonych bardzo potrzebną,  sąd/di  
przyzwoicie i dogodnie tym przymiotom uż; ć 
go do rozmai tych urzędów w Zakonie, B', w- 
łzy zatym Rektorem, Prowiney* jem 1 Afśy sten- 
tem w Radzie Generała poprzednika swego, 
po śmierci jego obrócił na się oczy caley »on- 
gregacyi  zebraney na e lekcją  do Połocka , od 
Łtórey był  cbrany d. 1. Febr:  1799 Naczel i-
kiem Zakonu. Ten pamiętać i błogosławię ?a 
wfze będzie j go Naczelnictwo.

W  czasie choroby ku końcowi dni ostat­
nich ,  gdy się iuż nie mógł wjrufz  ć / pokoiu 
s w e g o ,  Opatrzność zrządziła wielkie mu osło- 

, dzenie nie uleczoney,  którą cierpiał nie-mocy, 
przez  nieporóu naną łaskę, jaką mu Naviasuiey- 
fzy i lNayłask»iwIzy I M P E R A T O R  Cdev Rof- 
avi, w czasie podróży swoiey przez Połock, > ka­
zać raczył, nawiedzaiąc chorego w j '‘go włas- 
ce y  komęrze,  i Onego ciefząc...

Tak więc pełny zasług przed Bogiem, fzn- 
cowany od wszys tkich ,  a żałowany od fwóich 
Zakonników , lak dobry i lzariowny Ociec od 
Synów,  własnemi tychże barkami był  zaniesiony 
na katafalk do wielkiego Kościoła, gdzie liczne 
Państwa i ludu było  zgromadzenie Ztamtąd 
po  odprawionych Wigiliach przez rozmaite Za­
kony, po Mszy odśpiewaney, i uczynionym osta 
tnim kondukcie przez JW. JX. Biskupa Odyńca 
Suffragana Potockiego: ciało z liczną assyśteucyą 
o dwie wiors ty  za miasto prowadzone było do 
małego Kościółka pod ty tu łem Zbaw iciela , i od 
tegoż ]W .  Biskupa w grobie złożone.

Po śmierci ś- p. Generała znaleziono bilet,  
w którym on, wedle zwyczaju wszystkich G e ­
nerałów S o c ie ta t.is ,  nominował fwy m Wikarym 
p-enerałnym, aż 00 nowey kongregacyi i eiekeyi 
fx. Hieronima Wicberta Rektora Coilegii Potoc­
kiego i pierwszego Assystenta , który w tym 
czasie rządzi  Zakonem.

Teoryczna i Praktyczna Grammatyka JP.  
D 'Abrego wyfzła z  druku w cz terech częściach; 
możno dostać u n i e g o ,  jakoteź po Drukarniach 
i  Księgarniach Wileńskich. Cena exemplarza 
©prawnego alia rustica na papierze klejowym złł- 
so.  na wodnym złł: ig .

Opufzczone i w ruinę podane, przez O b y ­
wateli ,  w śrzodku miasta Wilna i po przedmieściach 
Pofsesye,  zmufzaią Magistrat Wileń: , do wydania 
przez  ninieyfzą publikacyą ostrzeżeuie: że gdy  
Prawem Konst: 1764 Ru postanowionym jest;aby 
Fofsesye w mieście Wilnie będące, ruinie podane,

za nieprzystąpieniem prz^z Aktorów,  donależney 
onych r epa ra cy i , przez miasto plus offerenbrtry- 
ły  sprzedawane; dla tego Magist rat , w exeku- 
cyą tego tego prawa ,  ogulnie wfzystkich mają­
cych  w tym mieście i na przedmieściach Pa­
łace, Kamienice, Domy drewniane i P lace;  a
przez  opiefzałość ruinie i spustofzeniu pozo­
stawione; aby naydaley da  upłynieaia roku,  od
daty ninieyfzey publikacyi,  starali się poruyno-
w ne zreparowąć, a puste place nsleżycie za­
budować; ostrzega. W przeciwnym zaś zdarze­
niu; Magisirat ogłafza, iż wfzelkie Posefsye 
zruy no wane , i Place puste;  zaięte i przez  pu­
bliczną l icytacyą,  w skutek prawa Konst: 1 7 6 4 . 

Ru sprzedane będą. igo2. Julii 2. dnia.

Magistrat Wileński ,  tak dla powfzechney
Obywatel i  wygody,  jakoteź należnego porządku,
za wo ą Ritewskiego Guberuskiego Rządu , w
Echu przefzłym udet rminowawlzy sporządzić 
ks lęgsPosel.-yonaluą miasta Wilna ; z opisaniem
należytym na każdą PoseTsyą służących praw,  
i Dukum ntówj  i do tego dzie ła ,  naznaczyw- 
fzy Urzędników, Hurmistr/a Macieia Pawłow­
skiego, 1 Radcą >1.ifcma b r z e z i ń s k i e g o ;  gdy od
onyeh odebrał wiadomość, że więkfza część O b y ­
wateli , dotąd Praw s łużącyph na Posefsye, dla 
zapisania do księgi Poselsyonalney, nieokazali; i 
nie znieśli; przez co czyni się zamitrężenie,  w 
rychłym ukoń-ziniu  takowey księgi,  Magistrat 
zatym przez  ninieyfzą publikacyą ostatecznie 
p nawis; poprzednicze zalecenia z ty m ,  aby ka­
żdy O ywatei  naydaley w przeciągu dwóch 
Miesięcy., od daty ninieyfzey, do wzmienionych 
Urzędników,  Burmistrza Pawtc'v'«l‘i«’go, i Radcy 
Rr/.oziewskiego z komportował i okazał Prawa,
na Poselsyą swą służące dla zapisania onych w 
księgę posefsypnalną, które natychmiast  po za­
pisaniu do księgi każdy nazad odbierze: os trze­
gając zarazem, iż po upłynieniu takowego cza­
su, do tych,  którzy nie zkomportuią praw dla 
zapijania, za p o ś r e d n ic tw e m  Policyi póydzie  
exekucya jako do meposłufznycli nakązom Zwierz  
chności,  i dla tego każdy, k tó ry  wniósł  i wnie­
sie prawa do przeyrzeuia,  wziąć powinien świa­
dec tw o od Urzędników,  iż Prawa były prezen­
towane i  w księgę zapisane zostały. i g o 2. Julit 
». dnia.

Człek nazwiskiem Ignacy Sielidzki rok ma­
jący 21, urody mierney, twarzy okrągławey ospo- 
w ty, as tw arzy  z prawey s t rony maiący znak 
duży od wrzoda , oczu błęki tnych,  nos fzeroki 
włos na przedzie g łowy wyst rzyżony;  w Libe­
ry i nowey, surdut granatowy z pąsowemi w y ­
łogami damasem pąsowym po dfzyty  guziki białe,  
spodnie granatowe, czapka granatowa z siwym 
boranem, na fzy i chustka jedwabna pąsowa; płalzcz 
granatowy z wypustką  pąsową w usługach ku­
charskich będący , od dziedzicznego swoiego 
Pana zbiegł z Wilna  ze d. 5. na 6. t ,  m. A u ­
gusta,  wiele prz ez  kradzież poczyniwfzy fzko- 
d y — Ostrzega się Publiczność,  że k toby  o nim
wiedz ia ł ,  lub poścignął,  ma się zgłosić do Ka­
mienicy Kapitulney pod Nrem 1 4 1 . za bramą Zam­
kową będącey,  a odbierze tam zupełną  nadgrodę.


